
NUMER 121, 02.01.2022, Druga niedziela po Narodzeniu Pańskim 

LITURGIA (Syr 24,1-2.8-12); (Ps 147,12-15.19-20); (Ef 1,3-6.15-18); 

Aklamacja (1 Tm 3,16); (J 1,1-18);  

KOMENTARZ 
Którzy Je przyjęli... Jestem tu na Eucharystii. Przyszedłem do kogo? 

Po co? W jakim celu? Czy przyszedłem, żeby przyjąć, otrzymać Boga? 

Żeby się na Niego otworzyć? Czy przyszedłem z przyzwyczajenia, bo 

zawsze przychodzę? Z poczucia 

winy? Z lęku, że mogę nie zostać 

zbawiony? Przyszedłem bo 

szukam wiary, nadziei, miłości? 

Jak przyjmuję Boga w niedzielę 

na Mszy i jak przyjmuję ludzi: 

bliskich, znajomych, widzianych 

przelotnie. I jak przyjmuję 

siebie? Karcę siebie, strofuję, 

folguję sobie? Jakie jest moje 

serce w przyjmowaniu? Można otrzymać prezent. Wziąć go do rąk, 

nawet otworzyć, ale nie przyjąć. 

Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc... Bóg chce Cię 

napełniać swoją mocą. To nie jest magiczna siła. Moc to praca w czasie 

– taka jest definicja mocy. On chce w Tobie pracować. Myślimy sobie, 

że rodzice mają prawo wychowywać swoje dzieci jak chcą. To nie 

prawda. Rodzice mają prawo i obowiązek wychowywać swoje dzieci 

tak, by zaopatrzyć je w potrzebne narzędzia na przyszłość, do dobrego 

życia. Może jesteś kimś, kto został wychowany tylko według zasady: 

"tak, jak chcemy" i teraz boisz się, że to samo powtórzy się w relacji  

z Bogiem, że nie da Ci potrzebnych narzędzi do dobrego życia, albo po 

prostu, że nie wejdzie w rolę dobrego Wujka, który będzie spełniał 

Twoje zachcianki. Stąd lęk przed Nim i dystans. A Bóg codziennie 

http://mateusz.pl/czytania/2022/20220102.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2022/20220102.html#czytania
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udziela Ci swej mocy: łaski by przebaczać, by zaczynać od nowa, by 

widzieć dalej niż tylko to, co zewnętrzne, by nie oceniać innych, by 

doceniać to, co masz, to kim jesteś. 

Dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi... By być dzieckiem Boga 

potrzebujesz... Bożej mocy. Sam z siebie tego nie osiągniesz. To można 

tylko otrzymać. Tak, jak otrzymuje miłość marnotrawny syn  

w ramionach ojca. Otrzymuje to, co próbował wcześniej kupić, aż 

wydał wszystko. To, na co próbuje zapracować starszy syn przebywając 

nieustannie na polu. A Ty co robisz by zdobyć miłość? Kupujesz, 

zapracowujesz, zasługujesz, starasz się, chodzisz do kościoła, by Bóg Ci 

błogosławił? Jakie są Twoje sposoby na miłość? A może już wiesz, że 

nie ma żadnego sposobu na miłość. Że jest Bóg Miłości, który może być 

przez Ciebie po prostu przyjęty lub odrzucony. 

Czy w te dni znalazłeś czas na modlitwę, refleksję, rachunek sumienia 

nad swoim życiem? Nad tym jak odnosisz się do ludzi, do Boga, do 

siebie? Jak ich traktujesz? Czy umiesz mimo różnicy zdań uszanować 

drugiego człowieka? Co z szacunku do drugiego człowieka uczyniłeś 

dla niego, chociaż to było dla Ciebie trudne? Umiesz to sobie tak to 

właśnie znaczy przyjmować. Nie mówię, że to łatwe, Mówię, że to 

życiodajne, że bez tego nie ma prawdziwego życia. 

ks. Łukasz Heliniak 

Drodzy Czytelnicy!  
   Postanowienia noworoczne zrobione? 

Rachunek zysków i strat sporządzony? Choć 

niewielu się pewnie do tego przyzna, wielu 

wchodzi w Nowy Rok z rozczarowaniem. Bo 

przecież tyle miało się wydarzyć! Miałem tak 

wzniosłe marzenia, plany, cele i… nic.  Nowy rok, 

stary ja. Na dłuższą metę, taka postawa prowadzi 

do frustracji, a Sylwester kojarzy się tylko  

z niepokojem i lękiem. Coraz częściej życzymy sobie, by nowy rok nie 

był gorszy od poprzedniego.  

A gdyby spojrzeć na to z innej perspektywy? Dziś przeglądając 

leniwie Internet natrafiłam na świetny cytat, który będzie moją myślą na 

2022 rok – nie rok ma być lepszy tylko człowiek! Zdaje się, że często 

zapominamy o tym, przyjmując postawę – niech wszystko się zmieni, 

tylko żebym ja nie musiał się zmieniać. Z drugiej strony popadamy też 
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w inną skrajność – stawiamy przed sobą tak nierealistyczne cele, że 

upadamy po pierwszym miesiącu, wpadając w frustrakcję. A może w 

tym roku postanowić, że nic nie wielkiego postanowię? Taki urlop od 

wzniosłych obietnic, zamieniony na krótkoterminowe zadania: będę 

codziennie czytać choć stronę książki zamiast, przeczytam 52 pozycje w 

rok? Choć raz w tygodniu odezwę się do kogoś bliskiego zamiast 

deklaracji, że codziennie wyjdę na miasto, by spotkać się ze 

znajomymi? Codziennie powiem żonie jak bardzo ją kocham, zamiast 

zakładać, że co tydzień zabiorę ją na romantyczną kolację. Postanowić 

mierząc siły, na zamiary. 

  Czyniąc noworoczne deklaracje, warto również zastanowić się, 

co wniosą do mojego życia, do życia moich bliskich. Czy zmiany, które 

planuję sprawią, że świat stanie się lepszy? Czy światu potrzebne są 

moje trudne, zniechęcające wyrzeczenia czy radosne, maleńkie zmiany?  

  Trzeba jednak również pamiętać, że najbliższe dwanaście 

miesięcy może przynieść nam chwile radości i osobistego spełnienia, 

jednak z drugiej strony niewykluczone, że przyjdzie nam zmierzyć się  

z poważną chorobą, problemami natury finansowej czy uczuciowej, 

śmiercią lub cierpieniem kogoś bliskiego bądź własną samotnością. 

Szczęście nie polega jednak tylko na przyjemnościach, ale na akceptacji 

tego, co przynosi codzienność.  Na wewnętrznym nastawieniu, które 

sprawia, że w naszym sercu nigdy nie gaśnie wypróbowana już  

w trakcie wielu życiowych zawirowań nadzieja.  

  Dlatego też najlepsze postanowienia, jakie powinniśmy brać pod 

uwagę, opierają się na miłości wobec Boga, siebie samego i bliźniego. 

Spróbujmy w tym roku, jeśli zdecydujemy się na postanowienia poza 

flagowymi: schudnę do wakacji, będę uprawiać sport, nauczę się 

nowego języka, podjąć się zadań, które wykraczają poza moją osobę, 

gdyż są skierowane na innych. Postanowienia, które polegają na tym, 

aby służyć i lepiej kochać: być lepszym mężem, żoną, synem, córką 

bratem, przyjacielem, pracownikiem, fachowcem… Na czele 

noworocznych wyliczeń postawmy jednak takie, które przyczyniają się 

do poprawy naszej relacji z Bogiem.  

  Nowy rok, to 365 szans na to, by małymi kroczkami zmieniać 

świat, dokonując zmian w sobie. Pamiętając, że to nie nowy rok ma być 

lepszy, ale ja!  

Redaktor naczelny Małgorzata Sztolf  
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Święto Trzech Króli (Objawienie Pańskie) przypadające na 6 stycznia 

jest jedną z najstarszych uroczystości uświęconych przez Kościół. Ma 

ona uczcić objawienie się Boga człowiekowi oraz Jego obecność w 

historii człowieka. Jest świętem nakazanym. Tradycją stał się 

organizowany z okazji tego święta Orszak Trzech Króli, który od 2013 

roku regularnie gromadzi na ulicach naszego miasta tłumy – przede 

wszystkim rodziny z dziećmi. OTK jest to przedstawienie Jasełek 

wystawiane w przestrzeni publicznej, na ulicach wiosek, miast i 

miasteczek w Polsce oraz zagranicą. Jest to inicjatywa działania 

wspólnoty lokalnej społeczności. Całe rodziny, szkoły, nauczyciele, 

sąsiedzi - zwykli ludzie tworzą to niezwykłe przedstawienie. Orszaki 

cieszą się coraz większą popularnością. Są również naszym 

świadectwem przywiązania do życia zgodnego z zasadami wiary i 

wartości chrześcijańskich. Od XV/XVI w. w kościołach poświęca się w 

uroczystość Objawienia Pańskiego kadzidło i kredę. Poświęconą w 

kościele kredą oznaczamy drzwi naszych domów pisząc cyfry nowego 

roku oraz inicjały tradycyjnych imion świętych Mędrców (K+M+ B), 

lub pisane w wersji łacińskiej (C+M+B). Te ostatnie tłumaczy się jako 

Christus mansionem benedicat (Chrystus mieszkanie błogosławi). 

Dominik Wiącek  

 

W poniedziałek, 27 

grudnia 2021 r., 

wieczorem odbył się 

opłatek parafialnej 

wspólnoty Ruchu 

Apostolstwa Młodzieży. 

Świętowanie rozpoczęła 

uroczysta Eucharystia 

podczas której kolejne 

osoby przyjęły 

emblemat, czyli znak przynależności do RAM. 
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Następnie w dolnym kościele odczytany został fragment Ewangelii o 

Bożym Narodzeniu, głos zabrał Ksiądz Proboszcz Jan Mazurek, 

diecezjalny moderator RAM, a później wszyscy podzielili się 

opłatkiem, spożyli potrawy wigilijne oraz wspólnie pokolędowali. Był 

również czas na obejrzenie prezentacji zdjęć, jako podsumowania 

podjętych inicjatyw w kończącym się roku. Na koniec nie zabrakło 

także integracyjnych tańców. Mamy nadzieję, że zbliżający się rok 

przyniesie młodym z parafialnej grupy RAM jeszcze więcej okazji do 

radości. Za wszystko Chwała Panu! 

Tradycyjnie o północy w 

uroczystość Bożego 

Narodzenia, 25 grudnia 

2021 r,, w naszej parafii 

celebrowana była 

Eucharystia nazywana 

od pokłonu pasterzy 

Nowonarodzonemu 

Jezusowi – Pasterką. 

Mszy świętej 

przewodniczył ks. Krzysztof Żyła, wikariusz, a w koncelebrze byli: 

ks. prał. Jan Mazurek, proboszcz oraz ks. Łukasz Heliniak, 

wikariusz. W okolicznościowej homilii ks. Jan zwrócił uwagę, że nasza 

fascynacja Bogiem, zapatrzenie się na Niego w żłóbku, nie powinno być 

chwilowe i związane tylko z obchodami świątecznymi. – Bóg swoją 

łaską, Ten który dzisiaj się rodzi, chce nas umocnić, abyśmy potrafili 

pobożnie żyć na tym świecie i oczekiwać błogosławionej nadziej, która 

spełni się w niebie – powiedział ks. proboszcz. 

W roku 2021 mieliśmy: 

30 chrztów,  

57 pogrzebów,  

54 dzieci przystąpiło do I Komunii świętej, 

36 młodych parafia przyjęło sakrament bierzmowania,  

9 par zawarło związek małżeński.  
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1. W wyznaczonym dniu wierni przychodzą do kościoła na Mszę świętą  

o godz. 18:00 i w niej uczestniczą, wskazane, aby przystąpili do 

Komunii św. 

2. Po Mszy świętej śpiewa się kolędę, kapłan odmawia modlitwę 

kolędową i kropi wiernych wodą święconą. 

3. Kapłan błogosławi wiernych i przekazuje im kolędowy obrazek i 

broszurę.  
3 stycznia 2022 Ul. Kochanowskiego (2 -83a). 

4 stycznia 2022 Ul. Kordiana (1-8, blok nr 7, blok nr 10).  

5 stycznia 2022 
Ul. Opalińskiego (1-7b,14; blok nr 9, blok nr 11, blok 
nr 13). 

8 stycznia 2022 Ul. Opalińskiego (blok nr 15, blok nr 19a, blok nr 21).  

Ta autentyczna historia miała miejsce kilkanaście lat temu. Młody 

człowiek imieniem Marek był 

niepełnosprawny fizycznie, miał 

także problem z mówieniem. 

Odizolował się od świata, 

zamykając się w swojej nie tyle 

fizycznej, co duchowej samotni. 

Mocno zatrzasnął drzwi przed 

ludźmi, którzy chcieli nawiązać z 

nim kontakt. W tym zamknięciu 

boleśnie przeżywał swoją 

samotność i wyizolowanie. 

Zapomniał, czym jest radość życia. Na takie zachowanie wpłynęło 

poczucie bezużyteczności i brak jakiejkolwiek nadziei. Nie miał w 

życiu żadnego celu, bardzo nisko oceniał samego siebie. Odcięcie się od 

innych ludzi wyprało jego serce ze wszelkich pozytywnych uczuć, w 

tym także z miłości i stało się powodem paraliżu, czy nawet śmierci 

duchowej. Było mu z tym bardzo źle. Nie jeden raz potajemnie płakał w 

samotności z tego powodu. Psycholodzy wiedzieli, że on potrzebuje 

ludzkiego ciepła, intymności. Jednak słowa, jakie kierowali do niego nie 
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odnosiły większego skutku. Wszystko zmieniło się, gdy zapisał się do 

klubu krótkofalowców. Dzięki temu nawiązał kontakt z ludźmi z 

trzydziestu krajów. Pewnego dnia przyszła do niego młoda kobieta, 

którą poznał przez krótkofalówkę, weszła do jego ciemnego pokoju i 

powiedziała: „Witaj Marku, jestem Klara”. I zwyczajnie usiadła obok 

niego. Zaczęła się rozmowa, której żadne z nich nie chciało skończyć. 

Marek zaczął wychodzić ze skorupy swojej samotności. Przy kolejnych 

spotkaniach zrozumiał, że ma przyjaciela, i że ten przyjaciel go nie 

opuści. Jest ktoś, kto uwierzył w niego, komu zależało na jego dobru. 

To była iskierka, która wniosła trochę światła w jego smutne i mroczne 

życie. Powoli ta iskierka przemieniała się w płomień, rozjaśniając jego 

życie. Marek wyrwał się ze swego więzienia samotności i beznadziei. 

Jego życie nabrało blasku i sensu.  

Miał rację Jean Vanier twórca wspólnoty „Arka” i „Wiara i Światło”, 

gdy mówił: „To jest nadzwyczajna rzecz dla osoby niepełnosprawnej, 

gdy odkryje, że jest kochana”. Jean Vanier jest doktorem filozofii, 

pisarzem i najważniejsze założycielem wyżej wymienionych wspólnot. 

W tym wspaniałym dziele inspirowało go przekonanie, że każdy 

człowiek niepełnosprawny 

jest w pełni osobą, z 

wszystkimi prawami istoty 

ludzkiej: przede 

wszystkim z prawem 

bycia kochaną, uznawaną i 

poważaną ze względu na 

samą siebie i w wyborach, 

które podejmuje. W 

wspólnocie „Wiara i 

Światło” dominuje także 

przekonanie, że każda osoba, w pełni sprawna czy upośledzona jest 

jednakowo kochana przez Boga, że Jezus mieszka w każdej z nich i 

głosi, że osoba nawet najbardziej upośledzona jest powołana by 

pogłębiać swe życie w Jezusie w swoim Kościele. Jest powołana by stać 

się źródłem łaski i pokoju w świecie. Patrząc na powyższe historie przez 

pryzmat dzisiejszej Ewangelii odrywamy także ich nadprzyrodzony 

wymiar. Jednym z najboleśniejszych przeżyć człowieka jest 

doświadczenie samotności i pustki życiowej. W duchowych 
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przestrzeniach człowieka są takie miejsca samotności, której nie może 

wypełnić drogi człowiek, bo ta samotność woła o wieczność i 

najdoskonalszy kształt miłości. Drugi człowiek może tylko pomóc w jej 

wypełnieniu, ale pod warunkiem, że tak jak św. Jan Chrzciciel, o 

którym słyszymy w dzisiejszej Ewangelii przybliża Boga: „Pojawił się 

człowiek posłany przez Boga, Jan mu było na imię. Przyszedł on na 

świadectwo, aby zaświadczyć o Światłości, by wszyscy uwierzyli przez 

niego. Nie był on światłością, lecz posłanym, aby zaświadczyć o 

Światłości”. Św. Tomasz a Kempis wyraża tę prawdę słowami: „Miłość 

stworzenia – zwodnicza i niestała. Miłość Jezusa – wierna i trwała. Kto 

przylgnie do stworzenia – z upadającym upada, a kto miłością Jezusa 

obejmie – umocni się na wieki. Tego kochaj i za przyjaciela sobie 

zatrzymaj, kto – gdy wszyscy odejdą – nie opuści cię ani nie zniesie, 

byś w końcu miał zginąć. Przyjdzie ci kiedyś być odłączonym od 

wszystkich, czy tego chcesz czy nie. Trzymaj się Jezusa, żyjąc i 

umierając. Powierzaj się Jego wierności. On, gdy cię wszyscy odstąpią, 

sam jeden może cię wspomóc. Prawie wszystko, co oprzesz na ludziach 

poza Jezusem, znajdziesz stracone. Nie dowierzaj, nie opieraj się na 

trzcinie na wietrze, bo wszelkie ciało to trawa, a wszelki wdzięk jego 

pada niby kwiat polny”. 

W sposób szczególny możemy doświadczyć Boga w tajemnicy 

wcielenia. Boga możemy doświadczyć na sposób ludzki. W Ewangelii 

na dzisiejszą niedzielę czytamy: „Na początku było Słowo, a Słowo 

było u Boga i Bogiem było Słowo. Ono było na początku u Boga. Była 

Światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy na świat 

przychodzi. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby 

się stali dziećmi Bożymi. Słowo stało się ciałem i zamieszkało między 

nami”. Światło ma różne odcienie, światło słońca, światło wiedzy, 

światło rozumu, światło wiary i tak dalej. Ale światło, które przynosi 

Chrystus ma najważniejszy odcień, odcień miłości: „Tak bowiem Bóg 

umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w 

Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne”. Do tego światła 

prowadzi mądrość, o której mówi zacytowany fragment Biblii z Księgi 

Syracha.  W całej pełni Mądrość Boża objawiła się w Chrystusie. On 

jest, jak mówi św. Paweł, Mądrością Bożą. Jezus jest miłującą 

Mądrością. Kto poznaje Chrystusa, odnajduje Mądrość. Miłująca 

Mądrość, która zstąpiła z nieba, zajaśniała pełnią na krzyżu Golgoty. 
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Ukrzyżowany Chrystus to Księga, z której uczymy się miłującej 

Mądrości. Kto odrzuca krzyż, ucieka tym samym od prawdziwej 

mądrości, a jest to mądrość, która chroni nas przed samotnością i 

rozpaczą. Św. Jan Paweł II mówił do młodzieży: „Nie boicie się 

Chrystusowego krzyża. Wręcz przeciwnie — miłujecie i czcicie go jako 

znak Odkupiciela, który za nas umarł i zmartwychwstał. Kto wierzy w 

ukrzyżowanego i zmartwychwstałego Jezusa, nosi krzyż z dumą, jako 

niezaprzeczalny dowód, że Bóg jest miłością. Przez całkowity dar z 

siebie, czyli właśnie przez krzyż, nasz Zbawiciel ostatecznie zwyciężył 

grzech i śmierć. Dlatego z radością wołamy: ‘Chwała i cześć, Chryste, 

żeś przez krzyż swój świat odkupić raczył’” (z książki Bóg na drogach 

naszej codzienności). 

Ks. Łukasz Heliniak 

 

 

 

 

Przeżywamy drugą niedzielę po Bożym Narodzeniu. (Dziś o 17:15 

będzie nabożeństwo różańcowe ze zmianą tajemnic – adoruje Róża 

Matki Bożej Nieustającej Pomocy).  

W poniedziałek zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego 

Sakramentu. 

W środę po Mszy świętej wieczornej będzie nowenna do Matki 

Bożej Łaskawej – adoruje Róża Matki Bożej Królowej Polski, po 

modlitwie będzie spotkanie formacyjne Akcji Katolickiej. 

W czwartek będziemy przeżywać Uroczystość Objawienia 

Pańskiego, jest to jedno z największych i nakazanych uroczystości 

kościelnych. Msze święte odprawiane będą w porządku niedzielnym. Po 

każdej Mszy św. będzie poświecenie kredy i kadzidła. Kredą zgodnie z 

dawnym  polskim zwyczajem naznaczymy drzwi naszych domów, co 

będzie znakiem przyjęcia objawienia Bożego. Składka mszalna 

przeznaczona będzie na misje. Po Mszy świętej wieczornej będzie 

wystawienie Najświętszego Sakramentu i Litania do Najdroższej Krwi 

Pana Jezusa z racji pierwszego czwartku miesiąca – adoruje Róża 

Miłosierdzia Bożego. W Uroczystość Objawienia Pańskiego odbędzie 
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się także Mini Orszak Trzech Króli. Orszak rozpocznie się Mszą Świętą 

o godz. 11:30 w Archikatedrze, pod przewodnictwem abpa Adama 

Szala podczas której będziemy modlić się o Boże błogosławieństwo dla 

mieszkańców miasta. Po Mszy Świętej (ok. godz. 12:40) Orszak Trzech 

Króli przejdzie pod szopkę w Rynku Starego Miasta, gdzie wspólnie 

zaśpiewamy kolędy. 

W tym tygodniu przypada także pierwszy piątek miesiąca. W 

godzinach porannych odwiedzimy chorych z wizytą duszpasterską. W 

godz. 16:30 – 18:00 będzie okazja do spowiedzi. Po Mszy św. 

wieczornej będzie nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa i 

adoracja Najświętszego Sakramentu do godz. 21:00 – podczas 

nabożeństwa adoruje św. Józefa. W godz. 20:00-21:00 adorację 

prowadzi Akcja Katolicka.  

Najbliższa niedziela to Święto 

Chrztu Pańskiego. Składka 

mszalna przeznaczona będzie na 

potrzeby naszej parafii. W 

Niedzielę Chrztu Pańskiego o 

godz. 15:00 w dolnym kościele 

odbędą się jasełka przygotowane 

przez Duszpasterstwo 

Niepełnosprawnych. Dzieci i rodzice serdecznie zapraszają wszystkich 

parafian. 

W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie 

sakramentu Chrztu św. zostały włączone dzieci: Olivier KULPIŃSKI, 

Kamil PACZKOWSKI i Gabriel TROJNAR - rodzicom i dzieciom 

życzymy wytrwałości w wierze. Z naszej parafialnej wspólnoty odeszła 

do Pana: śp. Zofia PREJZNER – ul. Kordiana 7.  Niech dobry Bóg 

przyjmie ją do swojej chwały.  
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Dwaj bracia wspólnie gospodarowali. 

Jeden z nich, żonaty, miał dużą 

rodzinę. Drugi był kawalerem. 

Zawsze dzielili się równo plonami 

swojej pracy i zyskami. 

Pewnego dnia nieżonaty brat 

pomyślał sobie: "To nie w porządku, 

że dzielimy się równo plonami i zyskami. przecież ja jestem sam i mam 

niewielkie potrzeby". Więc co noc wyjmował worek ziarna z własnej 

skrzyni i zakradał się do stodoły brata, żeby go tam podrzucić. 

Tymczasem żonaty brat powiedział sobie: "To nie w porządku, że 

dzielimy się równo plonami i zyskami. W końcu jestem żonaty, mam 

żonę, która się o mnie troszczy, i dzieci, które się mną zajmą w 

przyszłości. A mój brat nie ma nikogo, kto zadba o jego przyszłość". 

Więc co noc on również brał worek swojego ziarna i ukradkiem 

podrzucał bratu. 

Obaj przez lata głowili się, dlaczego ich ziarna nigdy nie ubywa. 

Wreszcie którejś nocy wpadli na siebie w ciemności. Wtedy pojęli, co 

się dzieje. Zdjęli worki z pleców I uściskali się. 

Autor nieznany 
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Strona dla dzieci: Wiktoria Zarzycka i Julia Bąk  

Ogłoszenia i ciekawostki: Dawid Biliński, Dominik Wiącek, 

Magdalena Babieczko 

Artykuły: Małgorzata Sztolf, Martyna Tas, Aleksandra 

Bułatek, Julia Skalska, Jakub Koperski, Łukasz Sztolf, Anita Koptyńska 

Opiekun duchowy: ks. Łukasz Heliniak. 

 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 
 

 


